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9 kor.

M
Turner p o r a n n y  wychodzi codziennie proci poniedziałków 1 diu pohriąieoznyołt. — Kamer 

p o p o ł u d n i o w y  jdeunnit oprócz niedilel i świąt.
P R E N U M E R A T A  W Y N O S I: rocut* pótreom* twerumi.

w K r a k o w ie ...........................................94 koron 19 koron 6 koc.
w Austro Węgrzech:

z jedno, azową przesyłką poczt 89 „ 16 „ 8 „
z dwnrazuwą „ „ ®8 „ 19 ,  S ,  60 h.

t  Państwie Nie-Meeki-in . . . . 8 6 ,  1 8 ,  8 ,  B ,
w inny oh p a ń stw a c h ................48 „ 124 „ U  ,  4 „

Prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) uprasz się nad* iaó w roav do , minie trsoyl „Nowej 
hetormy" w Krakowie. Nr. rach. poczt Kasy Oszczęd. 667.484.

Redakcya: ul. Jagiellońska 10. Admlnlstracya; ul. św. Anny 3. — Telefon ledakcyi 41, Adml- 
oistiacyi 241. dla rozmuw zamiejscowych 1672. — Rękopisów nadsyłanych Keuakoya nie ..wraca. 
We Lwowie sprzedaż numerón po 6 halerzy, w Binrze daienników 8. Sokołowskiego, ulica 

Jagielloński i) i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 6.

Cenc numeru 6 hal., z przesyłką pocztową 8 bal.

P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :
«arr irjoOOwa Admlnistraoya „Nowei Reformy" i wszystkie nrzędy pocztowe; miejscową: 
Adm inistracja wKovfej Reformy". — R-re-wna Ageucya J. fioocasą
1 A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro . ..» aupczjoa, ul..fa#fie''o!n :a 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscowa prem me rę i oproszenia ,mseraty) przyjmują, we Lwowie Biura dzienników: 
A. Buchstao, ulica Karola Ludwina L. 21. — S. Sokołowski, ulica Jagiellońska 3. — 
W Jaror‘awlu A, Amster — W Tarnowie M Kocrracn. — W Wiedniu Hermann Oo.d- 
ichmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I Wollzeile 6. — M. Dukei Naohf.. Haasenstein 
d- igler i tak ie  w H liuurgu, Fram durcie n. ¥  . Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). -  
R. Moss' (takie w Beri: nie, H am burg ., Monachium i Norymberdze). — H. Schaiek ('Wollzeile). — 

W Paryżu Sooićtó Muiuelle de Publicitó a .  Lorette, aireotear, Rue Aougjmont 14.
Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane" po 80 hal. od wiersza i „Głosy

publiczne" po 2 kor. od wiersza.
W  numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poswiąteczoe, zamieszczane

będą także inne inseraty,
Z ilącznik lo „Nr.Wcj Reformy" (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp  I przyjmuje się za cenę
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz dla miejscowych preoumeiatorow.

(T e 1 e g r. c. k . B

Rady cab;netowe i konferencve.
W iedeń, 1 sierpnia.

Pod przew odnictw em  hr. S tiirgkha odbyła 
3ię k ilkugodzinna rad a  gabinetow a, k tó ra  za j­
mowała się położeniem , w ytw orzonem  przez 
Toinę.

W czoraj by ł lir. S tiirgkh  na  audyencyi u  ce­
sarza, a następn ie  konferow ał z iir. Berehtol- 
lem .

Posłuchania u cesarza.
W iedeń, 1 sierpnia.

M inister sp raw  zagranicznych, hr. B erchtold, 
szef sztabu  generalnego, Conrad-HOtzendorf i 
m inister w ojny, K robatin , mieli u cesarza 2-go- 
izinne posłuchanie.

Rozporządzenia nrinisteryalne.
Wiedeń, 1 sierpnia.

D ziennik ustaw  państw a ogłasza rozporządze­
nie m inisterstw a obrony k rajow ej, co do obo­
wiązku stawiennictwa koni, środków przewozo­
wych oraz odszkodowania za transport powro­
tny koni u trzym yw anych  w ew idencyi z miej- 
3ca staw iennictw a, dalej rozporządzenie mini- 
ite ryalne  w spraw ie przeszkodzenia nadużyw a- 
m a ap ara tó w  lotniczych, wreszcie rozporządze­
ni e m in isterstw  spraw iedliw ości, handlu  i rol­
nictwa w spraw ie dowozu i wywozu rozmaitych 
artykułów.

Moratoryum na Węgrzech.
Budapeszt, 1 sierpnia.

D ziennik urzędow y ogłasza m orato ryum  14- 
in iow e. N ie do tyczy  ono żądań  zw rotu w kła- 
ie k  w in sty tu cy ach  k redy tow ych  do w ysokości 
?00 kor., do czynszu za m ieszkanie (chyba, ze 
'.okator pełni służbę w ojskow ą), a  dalej nie do­
tyczy k o n trak tó w  służbow ych, oraz procentów  
i r a t  am ortyzacy jnych  od długów  państw o­
wych.

Głos czeski o wojnie.
Praga, 1 sierpnia.

„ llla s  N aroda“ , organ  konserw aty  wnej szla­
ch ty  czeskiej (feudałów ), w yraża w  arty k u le  
w stępnym  nadzieję, że wojna z Serbią skoń­
czy się szybko i pom yślnie. W szyscy są prze­
konani, że nie chodzi o rozbicie i zniszczenie 
państw a i n arodu  serbskiego. T ylko niezno­
śne sto sunk i obecne pom iędzy A ustryą  a  Ser­
bią nm szą zam ienić się na dobre w in teresie 
obu stron. A ustio -W ęgry  nie ponoszą winy, 
że cel ten może być osiągnięty  jedynie przez 
woja*.

W Niemczech.
B erlin , 1 6ierpnia.

W iadom ość o ogłoszeniu s tan u  grożącego nie­
bezpieczeństw a w ojny w Niem czech w yw ołała 
na giełdzie en tuzyastyczne m anifestacye pa- 
tryotyczne.

Wierność sojuszowa Włoch
Rzym, 1 sierpnia.

Cała p rasa  w łoska, om aw iając w ojnę, odpie­
ra  stanow czo tendency jne doniesienia p rasy  
francuskiej o stanow isku W łoch wobec A ustro- 
W ęgicr. Tutejsze dzienniki, 'jak : „Popolo Ro- 
m ano“ , „T rib u n a“ , „G iornale d lta lia “ , medyo- 
lańsk i „Ć orriere della S era“, podnoszą bojową 
spraw ność arm ii austro-w ęgierskiej, tudzież 
ofiarność ludności. D zienniki w łoskie zazna­
czają, że stosunek  sojuszow y pom iędzy A u­
s try ą  i W łochami w łaśnie wzmocnił się w o- 
s ta tn ich  dniach. W łochy bezw arunkow o do­
li zym ają swoich zobowiązań pośród wszelkich 
w arunków  i to z najw iększa ochotą.

P rasa  w łoska stw ierdza ponownie, że poło­
żenie jeszcze nie jest beznadziejne. Od Rosyi 
zależy, czy wojna będzie lokalna, jeżeli zaś po­
wiedzie się zlokalizow anie w ojny, nastąp i za­
warcie pokoju  po 4 tygodniach.

Znanie; ny glos angielski.
Londyn, 1 sierpnia.

„T im es11, jed y n y  organ pow ażny, k tó ry  prze 
A nglię do w ojny, donosi:

W  odpow .edzialnych kolach politycznych sy- 
tuacya pomimo wielce niepokojących w iadom o­
ści, nie jest jeszcze uważana za beznadziejną, 
chociaż n ik t nie zapoznaje w ielkiej pow agi po­
łożenia.

O drzucenie przez N iem cy p ro jek tu  konferen- 
eyi, podniesionego przez G reya, oceniają ko ła  
polityczne spokojnie, a  p rasa uznaje w zupełno­
ści titicłne położenie Niemiec.

Neutralność Hiszpanii.
Madryt, 1 sierpnia.

P ółurzęóow a „E poca“ pisze: R ząd ośw iad­
czył, iż Iliszpan ia  n a  w ypadek  m iędzynarodo­
wego konfliu tu  zachow a najściślejszą n eu tra l­
ność.

i u r a  k o r e s p . )

Władza polityczna w rękach komen­
danta wojsk w Ge I cyi.

D zisiejszy urzędow y dziennik państw ow y 
„W iener Z eitung“ ogłosi szereg zarządzeń w y­
ją tkow ych, k tó re  okazały  się potrzebnem i 
skutk iem  ogłoszenia ogólnej mobilizacyi. Po ■ 
m iędzy niemi najw ażniejszem  je s t rozporzą­
dzenie cesarskie, mocą k tó rego  w ładza polity­
czna w  Galicy i i na  Bukowanie (tudzież na Ślą­
sku i w części Moraw) przechodzi z nam iestni­
k a  na kom endan ta  sił zbrojnych odnośnego 
krajil.

T ak ie  skupienie władzy cyw ilnej i w ojsko­
wej w  rękach  kom endan ta  siły  zbrojnej, jest 
naturalnym  w ynikiem  stanu  w ojennego i nie 
należy  go tłóm aczyć żadnem i innem i uboczne- 
mi względami. T ek st rozporządzenia przynie­
sie w spom niany dziennik urzędowy dzisiaj po 
południu, poczem  pismo nasze ogłosi je  w  do- 
słownem brzm ieniu.

w ysokości, a opadającej strom o ku  Sawie. U 
stóp  te j w yżyny leży fo rteca dolna, zupełnie 
zaniedbana, rozciągająca się nad  brzegam i Sa­
wy i D unaju, p rzy ujściu Saw y.

B elgrad był n ie jednokro tn ie  oblegany. Ks. 
Eugeniusz na  czele arm ii austryack ie j oblegał 
go w  roku  1717 od dnia 18 czerwca do 18 
sierpnia. Pod ochroną m ałej Botyli przepraw ił 
pod Panczow ą 27 batalionów  piechoty  i 24 
kom panie g renadyerów  tirze z D unaj i zajął po­
zycye na  w schód od B elgradu. N astępnie zbu­
dow ano pod Panczow ą m ost, przez k tó ry  prze­
szła konnica i a rty lerya .

T urcy, k tó rzy  pozostaw ali pod kom endą Mu­
sta fy  paszy, mieli 30.000 żołnierza i 400 dział, 
tudzież 70 m ałych okrętów  n a  D unaju i Sawie. 
Dnia 80 lipca nadeszła z południa odsiecz tu ­
reck a  i w ojsko austryack ie  dostało się w dwa 
ognie. W  dniu 16 sierpnia 1717 roku  przy­
szło do b itw y, w k tó re j 150.000 T urków  runę­
ło na  40.000 Austryalców. Mimo to ks. E uge­
niusz odniósł św ietne zwycięstw o. Obecnie 
śpiew ają w W iedniu znaną pieśń o ks. E uge­
niuszu, k tó ra  opiewa to zwycięstwo.

A rtv k u ły  aprow izacyjne p rzy jęte  będą do 
przew iezienia w  m iarę dopuszczalności. Jak o  
tak ie  uw ażać należy: m aterya ły  opałowe, wę­
giel (dla elektrow ni gazow n. i uży tku  domowe­
go), drzewo opałowe, na fta , benzyna, spiry tus, 
owi z następu jące  a rty k u ły  konsum cyjne: zboże 
m ąka, m leko, mięso, tłuszcze, żywe zw ierzęta, 
sól, cukier, karto fle , masło, ja ja , jarzyny , piwo, 
wino, wreszcie tak że  i opakow ania (naczynia w 
drodze pow rotnej ao  stacyi, na  k tó re j wym ie­
nione tow ary  nadane zostały). Te tow ary  jed ­
nakże ty lko  w tedy  przy ję te  będą do przew iezie­
nia, jeżeli w ysy ła jący  je, w ykaże się po tw ier­
dzeniom odnośnej w ładzy m iejskiej m iasta, dla 
k tórego  a rty k u ły  anrow izacvjne są przeznaczo­
ne. D la um ożliw ienia ruchu aprow izacyjnego 
stoi odpow iednia ilość pociągów  do dyspozycyi, 
dla k tó rych  rozk łady  jazdy  będą na stacyaeh  
na czas ogłoszone.

Plan sytuacyjny Belgradu.

Belgrad.
Na stolicę Serbii, dzięki obecnej wojnie, zwtó- 

ciły  się oczy E uropy . Podaliśm y w dzisiej­
szym  porannym  num erze naszego pism a barw ny 
feljeton o B elgradzie p. L. S tasiaka, znanego po- 
w ieściopisarza. h is to ry k a  sztuki i m alarza, dzi­
siaj ogólny obraz B elgradu uzupełniam y szcze­
gółam i topograficzncm i, historycznem i i s ta ty s­
tycznem u

B elgrad, także B iałogórd, po serbsku Beo.grad 
lub Biograd, leży nad  D unajem , naprzeciw  Ze- 
m unia przy  ujścia Sawy. Miasto, o taczające do­
koła cy tadelę, sk łada się z 3 części: starego
m iasta, zbudowanego na  wzgórzu i dwóch przed­
mieść, a mianowicie: m iasta serbskiego na  za­
chodzie nad rzeką Saw ą i byłego m iasta tu rec­
kiego na  wschodzie, w nizinie D unaju. S ta re  
m iasto było siedliskiem  kupiectw a, o czesi 
św iadcza pozostałe bazary  i  sklepy. Później 
kupcy  przenieśli się do dzielnicy serbskie, nad 
Saw ą, gdzie znajduje  się p rzystań  d la  okrętów .

Obecnie podzielono B elgrad na 6 dzielnic: 
D unaw ski kw art, V aroski kw art, Saw ski k w irĘ  
Toraeiski kw art, V racarski k w art i K alibulski 
kw art.

B elgrad je s t ogniskiem  życia politycznego, 
um ysłow ego i ekonom icznego całej Serbii, rezy- 
dcncyą króla, m etropolity , europejskiego ciała 
dyplom atycznego i konsulów , oraz siedliskiem  
w ładz centralnych. Z pośród gm achów  godne są 
uw agi: P a łac  królew ski (konak), zbudow any
przez k ró la  Milana, gm ach m inisterstw a spraw  
w ew nętrznych, un iw ersy tet, b 'b lio tek a  narodo­
wa, muzeum narodow e, tea tr , akadem ia  w ojsko­
wa, 0 kościołów  praw osław nych, kościół k a to ­
licki itd.

Od chwili usunięcia się T urków  m iasto co­
raz bardziej za traca  cechy wschodnie. M iastem 
rządzi R ada m iejska i m ag istra t. B elgrad po­
siada w odociągi i ośw ietlenie elektryczne. 
Przem ysł i handel rozw ijąją się silnie, aczkol­
w iek ucierp iały  silnie skutk iem  ostatn ich  wo- 

'-jen i d la  b rak u  tra k ta tu  handlow ego z A ustryą. 
Kolej łączy stolicę z Niszem i Budapesztem .

F ortece  belgradzkie, o k tóre obecnie g łó ­
wnie chodzi, są wprawrdzie przestarzałe, po­
siadają  a to li mimo to pew ną w artość  w ojenną 
i siłę odporną. Pochodzą one po najw iększej 
części z czasów  panow ania A ustryi, a  w ięc z 
la t 1718 do 1739 i sk ład a ją  się z fo rtecy  gór­
nej i dolnej. F o rteca  górna leży  naprzec;w w y­
spy  W ojencj, n a  w yżynie, m ającej 50 m etrów

Zarządzenia kolejowe 
z powodu mobilizacyi.

(Telegr. c. k. Biura koresp )

W iedeń, 1 sierpnia.
Z powodu zam ierzonej ogólnej m obilizacyi, 

ruch ogólny na głów nych liniach i znaczniej­
szych liniach austryack ich  kolei państw ow ych 
zostanie o godz. 12 w nocy  ze środy 5 sierpnia 
na  czw artek  6 b. m. zupełnie wstrzymany.

Do tego term inu przyjm ow ani będą w szyscy 
podróżni cywilni i pakunk i do w szystk ich  o- 
becnie kursu jących  pociągów  i do w szystkich 
stacy i, k tó re  m ożna dosięgnąć przed godziną 
12 w  nocy z dn ia  5 na  6 bm.

Dla powrotu z miejscowości kąpielowych, , J1 ^ 7. 
położonych n ad  A dryatykieia , z le tn isk , ataeyj (w v.; * “  dodatków  
turystycznych  austryack ich  k ra jów  alpejskich

Do obywateli m. Krakowa!
Otrzym ujem y następu jącą  odezwę:
Z n iepo jętą  szybkością zbliża się huragan  

dziejowy, k tó ry  w szczerze polskich sercach 
spotęgow ać m usi do szczytow ego napięcia 
w szystk ie najg łębsze uczucia i pragnienia.

W  tak iej chwili, k iedy  w szyscy zdolni do bro­
ni P o lacy  po tę  broń sięgają i m y kob ie ty  pol­
skie nie możemy' pozostać bezczynne. P rzygo to ­
wanie odzieży, opatrunków , zorganizow anie 
m iejscow ej opieki san itarnej —  oto  rozległe 
dziedziny, oczekujące ofiarnej dłoni polskiej 
n iew iasty.

Czas nagli —  nie ma an i chwili do stracenia.
K ierow ane tą  m yślą, zw racam y się do oby­

w ateli m iasta K rakow a z gorącem  w ezwaniem  
do jaknajszybszego  sk ładan ia  ofiar w pienią­
dzach i w natu rze (bielizny, płócien, butów , 
m ateryałów  opatrunkow ych i t. d.). Polskie fir­
m y z pew nością nie ty lko  przyznają  nam  znacz­
ne opusty  przy zakupach, ale i zgłoszą pierw sze 
ofiary w naturze.

K obie ty  polskie bez różnicy stanów , w yznań, 
ni przekonań, niech się zgdaszają do naszych 
szwalni oraz do innych funkcyj pomocniczych.

W ierzym y, że ofiar ani ochotniczek nie za­
braknie!

Sk ładk i i zgłoszenia przyjm ujem y w naszych 
pryw atnych m ieszkaniach m iędzy 3— 4 godziną 
i w lokalu  H. P . D. S„ ulica Dolnych Młynów 
9, I  piętro, m iędzy 6 —8 wieczór.

Za pod ję tą  in ieyatyw ę przyjm ujem y wobec 
społeczeństw a odpow iedzialność, gotow e w k a ­
żdej chwili złożyć swą działalność w ręce b ar­
dziej pow ołanych czynników.

Za Tym czasow y K om itet Pom ocniczy. 
Anielu K rzyżanow ska , N atalia  Steinow a,

K rem erow ska, 12. Sm oleńska, 20.

Zasiłki dla rodzin powołanych 
oo woiska.

K raków , 1 sierpnia.
Podaje  się do publicznej wiadomości, że na 

podstaw ie u staw y  z 26 grudn ia  1912 r, rodziny 
pow ołanych do służby w ojskow ej w czasie woj­
ny m ają praw o do zasiłku na  utrzym anie ze 
s trony  państw a.

Do grona rodziny  pow ołanych zalicza się w 
każdym  razie żonę i dzieci, dalej także  rodzi­
ców, dziadków , teściów , ojczymów i m acochy, 
rodzeństw o i dzieci nieślubne.

Pokrew ieństw o z pow ołanym  jed n ak  samo nie 
w ystarcza do uzyskania  zasiłku. P raw o doń 
m ają ty lko  ci członkowie rodziny, k tó ry ch  u- 
trz j m anie do tąd  zależało isto tn ie od zarobku 
pow ołanego do służby wojskow ej.

Zasiłek pow yższy sk łada  się dla każdego  u- 
praw nionego członka rodziny:

1) z dziennej należytości na  utrzym anie, 
k tó ra  w vnos: w K rakow ie w roku  bieżącym  80 
hal.

2) z dziennego dodatku  na m ieszkanie, k tó ra  
w ynosi w K rakow ie połowę jx»wyższych nale-

40  h a l.
poniżej 8 la t p rzypada połow a po-

lo m en fo M iy o tire s U
( T e l e g r  c. k. B i u r  a k  o r  e s p.)

Paryż, 1 sierpnia.

Gdy poseł socyallstyczny; Jan Jau- 
< es., siedział w ra z  z przyjaciółmi v» 
framudze okna kaw iarn i »Croisknt«,  
nagle odchy l? nieznany człowiek ko­
tarę , zaw ieszoną od strony ui cy i za ­
nim ta u ie s  mogl się uchy^ć, dał dk-a 
s trz a ły  rew olw erow e. Jaures, t r a f io ­
ny kulą w  głowę, w kilka minut pó­
źniej zm arł.

Paryż, 1 sierjinia.
M ordercę J a m e sa  schw ytano . Odm awia on 

podan ia  jak ie jko lw iek  d a ty  co do sw ojej oso­
by. Znaleziono p rzy  nim  2 rew olt, ery  i k a rtę  
v «ępu n a  kursa w  szkole w  Louyres.

Jau re s  by ł przyw ódcą zjednoczonych socyfu 
listów , k tó rzy  w Izbie deputow anych rozporzą­
dzają  101 głosam i. Z nakom ity  m ów ca i w ybitny 
polityk , należał do tych  niew ielu osobistości, 
k tó re  k ie ru ją  parlam entarnem  życiem  P rancyi.

Telegram  nie mówi nic o m otyw ach zam achu 
na J a u re s ‘a. Praw dopodobnie nie chodzi o zbro­
dnię, popełnioną z zem sty i w ogóle z osobistyc! 
pobudek, ale o zam ach n a  tle politycznym . J a u  
res, przeciwmik zbroień i w ojny, m iał licznych 
w rogów  pom iędzy nacyonalistam i i zwolenni 
kann  polityk i szow inistycznej.

Szw ajcaryi, dalej dla ruchu do Niemiec i z Nie­
miec przez Salcburg, P assa t i, D jeczyn i Bogu- 
min, oraz do G alicyi s to ją  do dyspozycyi po­
dróżnych wszystkie wyszczególnione w roz­
kładzie jazdy pociągi osobowe i pospieszne z 
tom, że cel podróży  m a być osiągn ię tv  n a j­
m niej przed północą z dnia 5 na  6 sierpnia.

l in ie  boczne, n a  k tó ry ch  ruch dla ludności 
cyw ilnej zostanie także  później u trzym any  w 
pełni, czy też w ograniczonych rozm iarach, o- 
głoszone będą na stacyaeh osobnemi ogłoszę-
niami,

Zasiłku na  u trzym anie  może się dom agać al 
bo sam pow ołany dla sw ojej rodziny, albo też 
sam a rodzina, k tó ra  do niego ma praw o. D la 
dzieci ślubnych może go żądać m atk a  — dla 
nieślubnych opiekun.

Żądanie należy  zwrócić do gm iny, w t  któ re j 
upnnv n ien \ m ieszka, w K rakow ie do m ag istra ­
tu  wrydział V a. M ieszkający za g ran icą  m ają 
się z tern zwuócić do odnośnych konsulatów 7. P i­
sem ne nodanie  nie je s t konieczne, poniew aż od­
nośne w ładze p osiadają  form ularze, k tó re  same 
m ogą w ypełnić. Dobrze je s t w ykazać się od- 
razu  z dokum entam i lub z m e try k ą  ślubu.

( p. F odan ia  pisem ne są  wmlne od 
Można je  też przesłać pocztą , nie o-

Tfilsfoalcine i teiegroiloe
(oiilomoJd Joasi Se^raf

z ania 1 sierpnia.

Na Węgrzech.
Budapeszt, 1 sierpnia.

W iceburm istrz B rody ośw iadczył wrspółpra- 
cowmikowi „P este r T łoydu“ , ż e ,n ie  należy się 
obawiać braKu środków żywne ści. N a wczo­
rajszej ankiecie stw m rdzono, że w k ra ju  są 
w szystk ie środki żywności w  olbrzym ich ilo­
ściach. W ładze czynią też s ta ran ia  o odpowie­
dni dowóz, m iędzy innem i urządzone będą o- 
sobne pociągi cłla transpo rtu  środków  żywno­
ści.

W iceburm istrz dodał, że władze wystąpią z 
całą bezwzględnością przeciw lichwiarzom  
środków żywności.

Spadek rubla.
Berlin. T u ta j i w P aryżu  k u rs  rub la  śpadi o 

grom nie.

Brak złota w Paryżu.
Paryż. Od początku  przesilenia, zw łaszcza v 

osta tn ich  dniach. ta ż B M U l się w parysk iem  ży­
ciu handlow em  dotkliw y brak m onety  złotej. 
W szystko, co było złotem , znikło jak b y  za 
różdżką czarodziejską. Z najw iększą trudnością 
ty lko  m ożna wym ienić jak iś  bankno t 100 lub 
50-frankow y na złoto. O trzym uje się ty lko  
srebrne 5-cio franków ki, i to też nie bez trudno­
ści,

B ank F rancusk i w ubiegłym  tygodniu  ścią­
gnął praw ie w szystko złoto W edług doniesienia 
„Echo de P a ris“ w opancerzonych sklepieniach 
tego najw iększego Danku św iata  znajdow ać się 
ma obecnie skarb, sk ład a jący  się z 4200 milio­
nów franków  wr złocie, a 600.000 franków7 w sre­
brze. Rząd nosi się z zam iarom  w ydan ia  znacznej 
ilości nowych bankno tów  20 i 5-frankowwch. 
Obecnie we F rancy i są b an k n o ty  50-frankow e 
najm niejszym i pieniędzm i papierow ym i.

Griary popłochu wojennego.
Berlin. W  hotelu  F iirstem lorf o tru ł się wraz 

z m ałżonką znany  bank ie r pocztdam ski, Eugen 
Bieber. S trac ił on w sku tek  popłochu w7oien- 
nego na giełdzie w dniach ostatn ich  14 miliona 
m arek  i odebrał sobie życie za pom ocą cyan- 
kali.

Weimar. Odebrał sobie tu  życie w łaścicie1 
firm y bankow ej A. Saal w firmie C. G. Kiist- 
ners N aeluolgor. Również odebrał sobie życie 
p roku rzysta  firm y, b ra t bankiera , R obert Saal. 
O bydw aj stracili na giełdzie w osta tn ich  dniach 
praw ie cały  swój m ajątek .

Przyjmowanie towarów pospiesznych i n a ­
danych  jako  frach t w strzym ane zostaje z ■c tm  1 1 
dniem ogłoszenia rozkazu m obilizacyjnego. ; _
T ow ary  znajdujące się v m agazynach kolejo- Jednak w ta k m  nl? °
wycli czy to  nadeszłe, czy też nadane m uszą jóom sac na  kopercie: „W  sprawne zasiłku  na  u-
strony  n a tychm iast odebrać. Nieodebrane to­
wary jeżeli m iejsce w  m agazynie potrzebnem  
jest d la  celów w ojskow ych, oddane będą  do 
sk ładu  albo do spedytora , albo też złożone na  
stacy i pad gołem niebem. Z najdujące się w 
drodze tow ary nie będą dalej przewiezione, 
lecz w yładow ane w przeznaczonych n a  to  sta- 
cyach i zam agazynow ane.

W yjęte  są z zastystowm nia przew iezienia to ­
w ary  przeznaczone dla wdadzy w ojskow ej, 
p rzesy łk i ochotniczych oddziałów  san itarnych , 
p rzesy łk i regie kolei w ew nętrzno-krajow ych, 
towary aprowizacyjne dla pewnych większych  
miast.

trzym anie  w edług § 12 ust. z 26 g ru d n ia  1912 
r. Dz. p. p. 237 w olne od p o rta “ .

P od an ia  te  na leży  w nieść zaraz po otrzym a­
niu  k a r ty  pow ołującej, w zględnie zaraz po roz­
poczęciu służby.

W ypłacać się będzie zasiłek do rąk  ł ego, k to  
w7 podaniu  będzie w tym  celu w ym ieniony, w y­
p la ta  następow ać będzie w ra tach  półmiesięcz- 
nycli z góry około 1 i 16 każdego m iesiąca.

Zamek na Wawelu zwiedzać można codziennie za 
ojilatą 1 K; w nicdńelę i św ięta wstęp wrdny od 9—1.

Sknfbiec katedralny i groby królewskie od 10—1, 
w niedzielę i św iata od 12—Ł W stęp do skarbca 50 
hal., do grobów 40 hal.; dzieci 20 hal.

Muzeum N arodowe (Sukiennice) od lu —4, wstęp
1 K (w poniedziałki 2 Ii), r niedziele- i św ięta 20 hal.

Muzeum Czapskich (ul. Wolska) cd 10—4. W stęp 
50 hal.

Muaęttm Matejki (Floryańska 41) od 10—4. W stęp 
Gu halerzy.

Muzeum C zartoryskich we w torki i p iątki (z w yjąt­
kiem świąt) od 9 —1. W stęp wolny.

W ystawy obrazów: Pałac sz tuk i (plac Szczepań­
ski), Związek artystów  (Patac Spiski), Pawilon po wy­
stawie architektury .

Skarbiec kościoła N. P. Maryi codziennie po nabo­
żeństwie. W st ęp w olnĄ.

Groby zasłużonych na Skałce codziennie za zgłosze­
niem się w zakrystyi. W stęp womy.
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Lichwa żywnościowa. Dzisiaj we wszystkich 
k ra ł owakich piekarniach podwyższono ceny Chle­
ba żytniego. Dotąd bochenek 2-kilcgramowy ży­
tniego chieba kosztował 62 hal., od dnia dzisiej- 
•zego wszędzie kosztuje 70 hal. Wczoraj do go­
dziny czwartej po południu kosztował 100-kilo-

Jramowy worek pszennej mąki 48 koron, pół go- 
ziny później żądano już wszędzie po sklepach 52 

korony. Dzisiaj ta  sama ilość mąki kosztuje 56 ko­
ron Należy się spodziewać, że magistrat, wzglę­
dnie odpowiednie w ładze wkroczą i polozą kr«a ka­
rygodnemu podwyższaniu cen na przedmioty pierw­
szej potrzeDy. w Krakowie.

Tow. Czerwonego Krzyża odbędzie dzisiaj po­
siedzenie w konferencyjnej sali magisLatu kra­
kowskiego o godz;nie 6 wieczorem.

Zc zdrojowisk I uzdrowisk krajowych donoszą, 
że wspaniałe lato tegoroczne sprowadziło gości o 
wiele więcej niż roku ubiegłego. Sezon w całej peł­
ni, a  nadzieje jak najlepsze na sierpień. — Duzo 
zwłaszcza zamówień nadpłynęło od publiczności 
z wyższych sfer.

Tymczasem alarm y wojenne straszą tak  tych, 
k tóizy bawią w zdrojowiskach i letniskach, jak 
i tych, którzy przybyć zamierzali. Rozsiewane przez 
straszaków wieści o zamknięciu ruchu kolejowego 
sprowadzają nieuzasadnione obawy trudności po­
wrotu do aomu

Zważyć należy, że nasze zdrojowiska i uzdrowi­
ska, położone w górach, z daleka od arteryi ruchu, 
najbezpieczniejsze przedstawiają miejsce do prze­
czekania zawieruchy. Tam wir wojny z pewnością 
nie sięgnie. Sprowadzenie zaś zwłaszcza przez u- 
rzęduików żon i dzieci do miast, powiększa tylko 
kłoDOt ze zmiany stosunków wynikający.

Rada wyznaniowa krakowskiej gminy izraelickiej 
urządza w poniedziałek 3 sierpnia o godzinie 12 w 
połudrie w świątyni na Pobrzeżu uroczyste nabo­
żeństwo o zwycięstwo oręża austryackiego w obe­
cnej wojnie.

225 doktorów. W zakończonym wczoraj roku 
Szkolnym, doktoryzowało się w Uniwersytecie J a ­
giellońskim ogółem 225 kandydatów Takiej liczby 
doktoratów jeszcze w naszej wszechnicy w jednym 
roku nie było. Na teologii otrzyma! jeden kandy­
dat doktorat, na prawie 135, na medycynie 19, filo­
zofii 40.

Z Uniwersj tetu. PP. Helena Babkowska, Matyl­
da MerJinger, Feliks Murdzieński, Stanisław Wojew- 
ski, Roman Ignacy Wojtaszek, Adam Maryan Pe­
ters, wszyscy rodem z Krakowa, Borys Pieczenko 
z Pskowa i StanWtaw August Tomczyk z Często­
chowy otrzymali w Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktorów nauk lekarskich, a pp. Tomasz 
Maziarski z Mielca, Adam Muller, ausk sąd z Ł ań­
cuta, i Aleksander Rudich kandydat adwokacki 
z Krakowa, stopień doktorów prawa.

Odjazd operetki lwowskie]. Dzisiaj wraeaja do 
Lwowa artyści opery i operetki lwowskiej, żegna­
ni przez tutejszą publiczność szczerem uznaniem 
i żalem. Jak  się dowiadujemy, dyr. Heller rozwią­
zał kontrakty ze wszystkimi artystam i i artystka­
mi aż do czasu wyjaśnienia się sytuaeyi politycz­
nej.

Przepełnienie na kursie geometrów. Kraków ski-j 
Towarzystwo techniczne (sekeya miernicza) ostrze­
ga a’ erv* r> wybierających cię do szkól 
politechnicznymi, :.by nie zapisy >vah ę na kursa 
geometrów z powod La zo przykrych stosunków, 
j i ’ .o zapanowały w tyiti -awodzie z powodu nad­
miernej dości kandydatów w kraju. — Obecnie w 
G alicji jest 179 aut. eyw. geometrów, me licząc 
ich asystentów, a powiatów politycznych jest 
81.

Wycieczka do Paryża i Londynu organizowana 
staraniem sekcyi wycieczkowej krakowskiego 
Ogniska nauczycielskiego została z powodu wojny 
odwołana i odroczona na sierpień 1915 n

„Po serbsku“. odnośnie do notatki pod powyż­
szym tytulmn, umieszczonej w naszem piśmie dnia 
27 li- ca prosi Stefan Odstrczil o zazaaczenie, że 
bójki, o której była w notatce mowa, nie wywołał 
on, j-\no jego przeciwnik, nadto, że nie jest on 
Cz: chem tylko Polakiem, i że przeciw Strzelcom 
nie występował.

RUDYARD K IPLIN G .

E kra! u.

W  m ałżeństw ;e n astępu je  zawsze reakeya, 
s łab a  lub silna, prędzej czy później —  ale na­
stępuje  na  pew ne. W  chwili tak ie j każde z m ał­
żonków  musi um ieć p łynąć  z prądem , jeżeli resz­
tę życia chcą przepędzić zgodnie i spokojnie.

W  m ałżeństw ie B reirjnil reak ey a  nastąp iła  
dopiero po trzech  la tach  pożycia. Aż do czasu 
śm ierci dziecka panow ała ja k  n a jp rzyk ładn ie j­
sza harm onia, ale to nieszczęście w yw ołało zu­
pełną depresye duchową u pani Bremmil.

P rzyw działa  ciężką żałobę i nie chciała jej 
zd jąć naw et po upływde roku. P obladła, schudła, 
sposępniała, p rzesta ła  się uśm iechać; św iat s ta ł 
się dla niej doliną lez. na k tó re j jak b y  już n igdy  
n ie m iało zakw itać słońce szczęścia.

P an  Bremmil s ta ra ł się pocieszyć żonę, ale 
usiłow ania jego b y ły  darem ne. Im więcej w y tę ­
żał siły, aby  uśm ierzyć je j sm utek, tern silniej­
sza ogarn ia ła  rozpacz serce osieroconej m atki.

Pani Brem m il b y ła  coraz bardziej zrozpaczo­
na, mąż je j czul się coraz nieszczęśliwy.

Trzeba było jak iegoś silnego w strząśnienia, 
k tó re b y  ich w yrw ało z tego odrętw ienia. 1 to 
wstrzą.śnienie przyszło.

Pan i Bronami! może się dzisiaj śm iać z tego 
epizodu, ale w owym  czasie rzecz się p rzedsta­
w iała dla niej w cale niezabaw nie.

* * *
T ani H auksbee ukazała  się n a  horyzoncie, 

a  tam , gdzie ona się zjaw iła, m ożna byto za­
wsze spodziew ać się burzy. W  Sim la nazw ano 
ją  zw iastunem  burz.

Z asłużyła w zupełności n a  ten przydom ek.
B yła to m ała b rune tka , szczupła, praw ie chu­

da, o w ielkich ruchliw ych oczach, k tó re  zmie­
n ia ły  barw ę, p rzyb iera jąc  odcienie od lazuro­
w ego do cicm no-fiołkow ego. M ówiła spokojnie 
i  łagodnie, zachow yw ała się, ja k  po liiłna  ko- 
teczka .

W ystarczy ło  wym ienić je j imię na  jednej 
e h e rb a t popołudniow ych, a  na ty ch m iast odzy­
w ały  się kobiece g łosy, stw ierdzające  sU now -

Tamów, 31 lipca. (Subwercye gmin-"- m. Tam o­
wa). Na oemtniem posiedzeniu Rady miasta Tar­
nowa uchwalono ^ały szereg subwencyj, a miano­
wicie; liacierz Szkolna w Cieszynie 500 koron, dla 
uczniów poi. głmnazyum w Orłowej i seminaryum 
naucz, w Białej po 100 koron, Szkoła bai. Hu sza 
w Tamowde 750 koron. Szkoła pp. Urszulanek 750 
koron, bezprocentowa pożyczka dla Banku ręko­
dzielniczego 1000 koron, oigany w kościele ks. Mi- 
syonany  o00 koron, ta i-ze zegarowe na wieży ka­
tedralnej 800 koron, budowa szpitala żydowskiego 
2000 koron, budowa domu T. S. L. 1000 koron, 
korpus wakacyjny im. Przybyłklewicza 50 koron, 
dla pomocy koleżeńskiej uczniów: gimnazyum I 
i H, szkoły realnej po 200 koron, seminaryum nau­
czycielskiego 100 koron, internat św. Józefa u- 
czmow semin. nauczycielskiego 50 koron, bursa im. 
Kazimierza 50 koron, uboga młodzież szkół ludo­
wych 200 koron, obiady dla młodzieży szkół ludo­
wych im. bar. Hi"sza 800 koron, kurs przygoto­
wawczy dziewcząt do m atury Bem. naucz. 100 ko­
ron, Towarzystwo opieki nad młodzieżą 50 koron, 
Towarzystwo opieki nad izraelicką młodzieżą 50 
koron, Park  Jordana 500 koron, Towarzystwo o- 
światy ludowej, Towaizystwo muzyczne'i Towarzy­
stwo biblioteki ludowej po 50 koron, Czytelnia pu­
bliczna T. S. L. 125 koron, Czytelnia im. Kilińskie­
go 50 koron, T. S. L. 100 koron, Stow. bibliot. 
chrześcijańskich 50 koron, ochronka na Sirusinie 
100 koron, ochronka izraelicka 2000 koron, ogró­
dek freblowski 100 koron, Towarzystwo gimnasty­
czne „Sokół11 na Strusinie 200 koron, Drużyny 
strzeleckie i Związek btrzeleeki po 200 koron, 
„Gwiazda1* 100 koron, „Praca** 100 koron, „Pra- 
ca“ na mieszkania robotnicze 100 koron,' Towarzy­
stwo Wincentego a Paulo 800 koron, Dom nieule­
czalnych 6U0 koron, Dom zdrowia w Zakopanem 
25 koron, sanatoryum nauczycielskie w Zakopa­
nem 50 koron, Stowarzyszenie Rodfei Zduku 700 
koron, tania kuchnia katolicka i żydowska po 500 
koron, Stowarzyszenie pomocy dla położnic 200 
koron, Stowarzyszenie „Bikurrholim** 150 koron, 
„Nose Hamite i Menache Abelim*' 100 koron. Bra­
terstwo stróżów katolickich 50 koroą, weterani z r. 
63 w Krakuwie 100 koron, mieszkanie Izby ręko 
dzielniczej 500 koron, „Ojczyzna** 50 koron, Stowa­
rzyszenie murarzy św. Rocha 25 koron, Stowarzy­
szenie rękodzieł. „Jad Charuzim1' 400 koron. Schro­
nisko młodzieży rękodzielniczej i terminatorzy 150 
koron, „Harmonia1* 600 koron, kurs analfabetów 
50 koron, Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza 100 
koron, gimnazyum realne żeńskie 125 koron, Towa­
rzystwo ogrodnicze 50 koron, jedzenie ala izraeli 
tów w szpitalu 50 koron. W zajemna pomoc kupców 
200 koron, „Młodość** 80 koron, Schronisko sług 
Sw. Zyty 100 koron. Stowarzyszenie „Miryaro' 100 
koron, „Pomoc przemysłowa** w Tarnowie 200 ko­
ron, zawodowa opieka nad młodzieżą 50 koron, 
W zajemna pomoc uczniów Uniwersytetu Jagielloń ■ 
ckiego 50 koron, Schronisko Braci Albertów 100 
koron, Skautom 800 koron, Datki świętalne dla 
ubogich 1200 koron, zasiłki dla funduszu ubogich 
12000 koron i do dyspozycyi Rady na dobroczynne 
1000 koron.

Uchwalono w końcu wezwać wszystkie subwen- 
cyonowano Towarzystwa, by bezwłocznie złożyły 
sprawozdania z działalności za r. 1913.

„bi-Ba-Bo“ . Z Zakopanego otrzymujemy nastę­
pujące pismo z prośbą o umieszczenie: Scenka lite- 
racko-artystyczna pod nazwą „Bi Ba-Bo“ nie zo­
stała rozwiązaną i pozostaje nadal w całkowitym 
pop zednim swoim składzie z wyjątkiem pani Jó­
zefy Borowskiej i p. Stefana Bolesty. Scenka obje­
żdża nadal miasta galicyjskie ciesząc się wielkiem 
powodzeniem. Carmen do Roche, Ludwik Latajner- 
Lawiński, Wacław Kaliciński, Józef Urstejn, Cze­
sław Kaden.

Orłowa. (Tolska szkoła gospodarstwa domowe­
go.) Dnia 19 lipca 1914 roku odbyło się w tutej­
szej szkole gospodarstwa domowego uroczyste 
zakończenie kursu 10-tygodiuowego gotowania, 
prasowania, kroju, tudzież nauk teoretycznych. 
Uroczystość poprzedziłrobiad egzaminowy 16 kur- 
sistek, do którego zasiadły uczeniee z rodzicami. 
Po obiedzie przemówiła w pięknych słowach do 
uczenie dyrektorka szkoły p. Karolina Brodow­
ska, wzywając uczeniee do dalszej pracy nad u- 
narodowieniem swoich sióstr, poezem zwróciła się 
do rodziców zgromadzonych z prośbą o poparcie

czo, że pani H auksbee nie je s t bynajm niej b ło­
gosław ieństw em  dla okolic, w k tó ry ch  prze­
byw a.

Była in te ligen tną , sp ry tną , dow cipną, a  z jej 
oczu o zm iennej barw ie spoglądały  tysiące zło­
śliw ych dyablików .

Bremmil poznał się z pan ią  H auksbee i tepadł 
w jej sieci, zręcznie nastaw ione.

Nie u k ry w ała  bynajm niej sw ojego zw ycię­
stw a. lecz oprow adzała jeńca, tak . że w szyscy 
m usieli to widzieć.

Bremmil odbyw ał z n ią  przejażdżki konne; 
chodził na  spacery , jad a ł ż nią obiady, u  niej 
spędzał w ieczory. W końcu ludzie zaczęli m ar­
szczyć brw i i gorszyć się.

Pan i Bremmil tym czasem  nie w ychodziła n i­
gdzie z domu, p rzeg lądała  odzienie zm arłego 
dziecka i w ylew ała gorące łzy  nad  p u stą  k o ły ­
ską.

Znalazło się jednakow oż k ilk a  życzliw ych 
przyjaciółek, k tó re  postanow iły  o tw orzyć oczy 
pani Bremmil. O pow iedziały je j szczegółowo 
o postępow aniu m ęża i zakończyły  wnioskiem , 
że może być źle..

Pani Brem m il w ysłuchała spokojnie w szyst­
kiego i podziękow ała za dobre rady,

Nie w spom niała nic mężowi o tem , czego się 
dow iedziała.

W ym ów ki, sceny, płacze n igdy  nie prow adzą 
do niczego.

Pan i Brcm ill nie by ła  ta k  przebiegłą, ja k  jej 
ryw alka, ale nie by ła  w cale głupią.

* * *
Bremmil, podczas k ró tk ich  chwil, k tó re  spę­

dzał w  domu, by ł niezw ykle czułym i to  w ydało 
się podejrzanem . Z jednej s trony  chciał uspo­
koić w ten sposób swoje sum ienie, z d rugiej od­
w rócić od siebie w szelkie podejrzenia.

Ani jedno, ani drugie mu się nie udało .
Pew nego dnia państw o Brem m il o trzym ali za­

proszenie na  bal do lorda L y ttona .
—  Nie pójdę n a  te n  Dal —  pow iedziała paru 

Bremmil —  przecież to  jeszcze ta k  n iedaw ne, 
ja k  nasza b iedna F lorcia...

Brem m il ośw iadczył, że pójdzie ty lk o  n a  k ró t­
ką chwilę, ab y  się pokazać, bo przecież nie 
m ożna obrażać lorda...

tej ważnej placówki, bo rzuceni w wir walki kre­
sowej — napór wrogich żywiołów wytrzymać tyl­
ko zdołamy przy ofiarności całego polskiego spo­
łeczeństwa. Imieniem kursistek odpowiadała w 
serdecznych słowach p. Janotów na z Poręby. U- 
roczystość zakończyło rozdanie świadectw i śpie­
wy patryotyczne uczenie zaitfadu.

Rok szkolny stał] ch uczenie zakładu, których 
liczba wynosi przeszło 40, zakończy się 23 sier­
pnia wystawą robót, kucharstwa i prania chemi 
cznego, Kurs zimowy rozpoczyna się 15 paździer­
nika, a potrwa do 15 marca 1915. Opłata szkolna 
dla przychodnich wynosi 10 koron mietięcznie, 
wpisowe 10 koron.

Trzeci z rzędu 10-tygodniowy kurs rozpocznie 
się z dniem 2 listopada 1914. 2- powodu ograniczo­
nej liczby uczenie, jakoteż przepełnienia szkoły, 
można się zapisywać na kurs zimowy już od 25 
lipca 1914 roku codziennie w dyrekcji szkoły.

l w o w s k a .
Z Rady m. Lwowa. Wczoraj wieczorem odbyło 

się manifestacyjne posiedzenie Rady miejskiej. Ra- 
dnil przybyli w strojach wizytowych. Obie galerye 
były przepełnione. Prezydent, p. Neuman w serde­
cznych słowach wyraził hołd monarsze i zapewnił, 
że obywatele m. Lwowa złożą ofiarę z krwi imie­
nia w obronie słusznych praw monarchii, w obronie 
jej powagi i całości. Zakończył okrzykiem na cześć 
cesarza. Następnie Rada w komplecie z prezydyum 
na czele udała się do namiestnika, aby zawiado­
mić go o tem manifestacyjnem posiedzeniu i prosić 
by złożył o niem sprawozdanie u stóp tronu. Na­
miestnik podziękował za ten objaw patryotyzmu 
i oświadczył, że zawiadomi o tem koronę.

Służba sam arytańska Lwowianek. Ze Lwowa do 
noszą:

Panie nasze zgłaszają się wprost masowo do słu­
żby samarytańskiej, a choć dotychczas nie ogło­
szono warunków przjrjęcia, zgłosiło się do wczoraj 
przeszło 300 kobiet. Zgłoszenia przyjmuje fizykat 
miejski w ratuszu, gdzie urzęduje galicyjski oddział 
Czerwonego Krzyża.

Między zgłoszonymi dotychczas znajdują się fa­
chowe pielęgniarki i ochotniczki nieobznajmione 
jeszcze z pielęgniarstwem. Dla tych ostatnich o- 
twiera się z dniem 1 sierpnia specyalny kurs dla 
I oddziału, który w razie potrzeDy wysłany będzie 
na piać boju.

Kurs ten prowadzony będzie przez fizyka miej­
skiego, a wykładać będą oprócz niego pp.: dr. Kie 
lanowski i Dam. Wczoraj nadeszły najnowsze przy­
rządy i aparaty, sprowadzone przez miasto, ko­
sztem kilkunastu tysięcy koron, a służące do nau­
ki na kursach pielęgniarek.

Wśród zgłaszający: ch się ochotniczek sam aryta­
nek przebija się wielki zapał. — Niektóre z nich 
oświadczają gotowość natychmiastowego wyrusze­
nia na plac boju.

Odwołanie tradycyjnego obchodu. Ze Lwowa 
donoszą: Tegoroczny obchód rocznicy stracenia
Kapuścińskiego i Wiśniowskiego odbywa się tylko 
w ograniczonych rozmiarach. Wczoraj przed połu­
dniem odbyło się żałobne nabożeństwo za duszę bo­
haterów narodowych, a tradycyjny obchód na 
wzgórzu stracenia ze względu na wyjątkową sytu- 
acyę polityczną odroczono do terminu później- 
szego,

Z dzielnie polskich.
Dziecko porwane przez wicher. W Szklarce my­

ślenickiej pod Kobylą Góra, w Księstwie Poznań- 
skiem, porwał wicher 3-letiJe dziecko, bawiące się 
nad sta-wem, i rzucił je w oczach matki na głębię. 
Matka przywołała natychmiast ojca, k tó iy  rzucił 
się w wodę na ratunek. Niestety, wydobył już tylko 
martwe zwłoki.

Na komorze emigracyjnej. Z Herbów, miejscowo­
ści pogranicznej między Królestwem, a Prusami, 
donoszą do gazet warszawskich: Wychodźctwo w 
r. b. było, jak wiadomo, tak liczne, że ledwie poło­
wa naszych ludzi otrzymała za granicą robotę. Ma­
sa ich powracała do domu o proszonym chlobie, 
oddając się dobrowolnie w ręce policyi, która 
wszystkich obieżysasów, nie mających żadnej oso­
bistej legitymacyi, odstawiała do powiatu często­
chowskiego. — W tych dniach powracało z Prus 
72 osoby, a w liczbie ich 26 dziewczyn.

Na komorze Herbskiej powykrywano dav ne 
nadużycia służbowe, dotyczące głównie fałszywej

—  Ależ natu ra ln ie , Tom, nie zatrzym uje cię...
Bremmil skłam ał. Ona przeczuw ała, bo intui-

cya kob ie ty  jest bardziej niezaw odną, niż pe­
wność m ężczyzny —  że mąż miai zam iar udać 
się n a  ten  bal i to  w tow arzystw ie pan i H auks­
bee.

Zam yśliła się.
R ezu lta t tych  rozm yślań b y ł tak i, że pani 

przeniosła miłość żyjącego męża nad  w spom nie­
nie zm arłego dziecka.

Pow zięła pew ien p lan  i postanow iła postaw ić 
w szystko na jedne k a rtę .

Z nała doskonale T om a B rem m ila i postano­
wiła to  w yzyskać.

—  Tom  —  pow iedziała w dniu balu  —  ide 
dzisiaj na  obiad do Longm orów. Sądzę, że zro­
biłbyś najlepiej, gdybyś zjadł ob iad  w  klubie.

Bremmil skw apliw ie p rzy ją ł propozycyę, 
k tó ra  daw ała  m u m ożność zjedzenia obiadu z 
pan ią  H auksbee. Jednocześn ie w ydał się sobie 
n ieskończenie m arnym  i podłym , że oszukuje 
żonę, k tó ra  m u ufa bez zastrzeżeń.

Pom im o w yrzutów  sum ienia, poszedł na  o- 
b iad  z p an ią  H auksbee i odbył z n ią  spacer 
konDC

*
N ad w ieczorem  pani Bremmil przyniesiono 

w ielkie pudlo z m agazynu Phelpsa.
P an i Brem m il um iała się ub ierać i  nie po­

trzebow ała  trac ić  ty g o d n ia  n a  w ym yślanie dra- 
peryi, k o k ard , fa lbanek , ab y  stw orzyć p iękną 
tualetę...

Suknia  by ła  prześliczna, n a  pół żałobna. 
T rudnoby  ja  opisać, ale k ró tk o  m ówiąc, było 
to  praw dziw e arcydzieło  ełegancyi i sm aku.

Pani Bremmil, ub iera jąc  się, nieDardzo m y­
ślała  o tem , co robi, a le  spojrzenie, rzucone w  
lustro , napełn iło  ją  zadowoleniem ... Nigdy nie 
w yg ląda ła  rów nie pięknie...

B yła to  w ysoka b londynka o przepysznej fi­
gurze.

Po obiedzie u  Longm orów  ud a ła  się n a  bal 
um yślnie nieco później. Znalazła tam  swego 
m ęża, k tó ry  w łaśnie podaw ał ram ię pani 
H auksbee.

Na w idok  żony, k rew  uderzy ła  m u do gło­
w y ł osłup iały  pa trzy ł, ja k  pani Bremmil, o to­
czona m ężczyznam i, rozdzielała tańce. W jg ią -

wagi transportów wełny 1 bawełny, od którycn cło 
jest bardzo drogie. «= Śledztwo toczy się już od 
kilku miesięcy, w którem biorą udział przeważnie 
rewizorzy z departamentu celnego. — Dwóch urzę­
dników klasowych tymczasowo zawieszono w czyn- 
jest bardzo drogie. >— Śiedztwo toczy się już od 
nościach służbowych, a jedna z bogatszych firm 
częstochowskich a mianowicie G rodsieina 
skazana została przez departament na zapłacenie 
108.00C rb. kontrybucyi. Firma zgodziła się ją za- 
Dłació ratam i w ciągu trzech lat. Śledztwo nie ukoń­
czone jeszcze.

Za ńwlata.
Kradzież podczas runu. Donoszą, z Trydentu: Pani 

Olimpia Yalis podjęła w tutejszjrm banku 2 00C ko­
ron. Podczas ścisku interesentów, masowo cofa­
jących wkładki, skradziono jej całą tę  kwotę.

Morderca Pianetti, który niedawno zamordował 
7 osób, nie został dotąd scLwytany przez żandar­
mów. Pianetti zjawia się w rozmaitych miejscow o­
ściach i zręcznie znika. Za radą. deputowanego Be- 
Iotiegc syn mordercy postanowił odszukać ojca i 
skłonić go, ażeby się dobrowolnie oddał w ręce 
władz.

Odnalezienie siostry. W Petersburgu podczas 
przedstawienia na scenie w jednym z ogródków 
podmiejskich, jeden z marynarzy krzyknął: „Moja 
siostra, Aniela, kochana moja siostra!*' poezem rzu­
cił się na scenę, chwycił w objęcia znajdującą się 
tam akrobatkę i począł ją zapamiętale całować. 
Okazało się, że marynarz, urodzony w Bretanii, po­
znał w airrobatce swą jedyną siostrę, która prze­
padła dziesięć lat temu.

Przeniesienie. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów powiatowych W ładysława Kaczkowskie­
go z Tam owa do Jasia, a Józefa Czaplińskiego 
z Jasła  do Tarnowa.

Z fcrakswskleijo obserwator/zm . — Pni& 3! ńpoa ter 
•mometr óoBzedł od -f-13‘8 do -f -2 l'4  C.; — barometr 
wahając się, szedł w górę,

Dnia 1 u.erpnit o godz. 7 rano stan earowetrn 744 C 
mm., +«raom etru +  14'5 C.; w iatr północno-zachodni.

Za”ćcin w Ii£andyl.
Po nieudałej konferency i w  spraw ie hom eru- 

lu, zwołanej przez k ró la  w  pałacu  buckingham - 
skini, spraw a ta n a  teren ie  parlam entarnym  zno­
w u zabagm ła się. Izba  nizsza odroczyła debatę  
n ad  bilem  dodatkow ym , a  tym czasem  w Irlan- 
dy i zdarzy ły  się zajścia, k tó re  dow odzą, że za­
żegnanie w alk i domowej jest coraz trudniejsze. 
Tym razem  zajścia te  wyw ołali nacyonoliści ir­
landzcy, k tó rych  sy tu acy a  trochę się pogorszy­
ła, od k iedy  k ró l w  mowie sw ojej, zaga ja jącej 
koiiferencyę, -wypowiedział baidzo  dw uzniczne 
słow a: „W ojna dom ow a je s t dziś n a  u stach  n a j­
trzeźw iej m yślących m ężów lu d u “ . Zdaje się, że 
w ładze w ojskow e sko rzysta ły  z te j w skazów ki, 
aby  za jąć  stanowisKO nieprzychylne względem  
zbrojeń irlandzkich i w sku tek  tego  przyszło do 
krw aw ych rozruchów  w  Dublinie.

Podczas gdy U lsterczycy na  północy Irlandy i 
zbroją się bardzo hałaśliw ie, jako  w łaściw a par- 
ty a  rew olucyjna, i n iby to  doznają ze s trony  
w ojska rządow ego przeszkód, k tó re  w genialny 
sposób om ijają, —  nacyonaliści irlandzcy, re ­
p rezen tu jący  obronę uchw alonego już p raw a, 
m uszą się zbroić pokryjom u i od południa  do­
stają p rzem ycan i tran sp o rty  broni1. Jed en  z ta ­
kich transD ortów  przywiÓ7.ł dla nich osta tn ie j 
niedzieli parow iec belgijski do Dublina. 3000 
ochotników  irlandzkich zjawiło się w oddalo­
nym  zak ą tk u  portu , w H ow th HIll, weszło na 
o k rę t i rozebrało m iędzy siebie 2500 sztuk  k a ra ­
binów z patronam i. Policyę portow ą odpędzono 
kolbam i, ale w  pow rocie spotkali sie ochotnicy 
z dwom a kom paniam i szkockiej p iechoty . K o­
m endant p iechoty  w ezw ał ochotników  do w yda­
nia broni, a  gdy  nie usłuchali, dał znak do a ta ­
k u  n a  bagnety . O chotnicy strzelili, dwóch żoł­
n ierzy  padło trupem , w ielu zo stale ciężko ra n ­
nych. W yw iązała się u tarczka , w  k tó re j po obu 
stronach  było w ielu zabitych 1 okofc 60 ra n ­
nych. Część z nich zm arła w drodze do szpitala. 
O chotnicy rozprószyli się 1 okolnem i drogam i 
weszli do Dublina. N a tem  się jed n ak  nie skoń-

d a ła  prześlicznie, to  też danserzy  ubiegali się 
choć o jednę turę.

Zostaw iła sobie jed n ak  w  karnecie trzy ta ń ­
ce wolne.

P an : H auksbee pochw yciła spojrzenie, k tó ­
re  rzuciła  je j pani Bremmil. Z rozum iała, że zo­
s ta ła  w ypow iedziana w ojna, zacięta  w ojna.

Z przestrachem  spostrzegła, żo Brem m il się 
jej wy m yka. Oczy jego ścigały  nieustannie 
żonę.

N igdy nie w ydaw ała m u 6ię ta k  piękną.
Nie odryw ał od niej oczu, k ied y  w irow ała w  

tańcu , k ied y  przechadzała  się po sali pod rękę  
z jak im ś k? wale rem. a  im dłużej pa trza ł, tem  
więcej m u się podobała.

W prost nie chciał w ierzyć sam em u 6obie, że 
to  je s t tasam a kob ie ta , k tó rą  w idyw ał codzień 
w  czaroej snkni, z zapuchłem i, zaczerw ienione- 
mi oczami, z k tó ry ch  sp ływ ały  łzy  do ja jeczni­
cy  albo ta le rza  rosołu.

P an i H auksbee n ie  zaniedbała niczego, aby  
w yjść zw ycięsko z te j w alk . i p rzy trzym ać 
Brem m ila. Nic nie pom ogło, po kon tredansie  
Bremmil poszedł odszukać żonę i poprosił ją  
do tańca.

—  Przychodzisz za późno, panie Brem m il —  
pow iedziała, m rużąc oczy, trochę ironicznie.

T ak  gorąco prosił jed n ak  o jeden  choćby ta ­
niec, że zdecydow ała się zachow ać d la  niego 
jeden taniec.

P rzetańczy li w alca, budząc w sali pow szech­
ną  uw agę i zdziwienie.

W szyscy czekali z ciekaw ością, co będzie 
ualej.

Po tu rze w alca Brem m il poprosił żonę na 
jeszcze jeden  taniec.

Nie żądał, ale  prosił, ja k  o łasuę.
Pan: Brem m il pow iedziała:
—  Pokaż m i tw ój program  tańców , mój k o ­

chany.
Uczynił to  z m iną nieposłusznego ucznia, 

k tó ry  oddaje  nauczycielow i zakazane łakocie.
P o w ta rza ła  się tam  praw ie p rzy  w szystk ich  

tańcach  lite ra  H ., a  także  i  p rzy  k o lacy i znaj­
dow ała  się tak że  m alu tk a  lite rk a : H.

P an i Brem m il nie pow iedziała nic, uśm iech­
nę ła  się ty lko  pogardliw ie. W ykreśliła  p rzy  
num erze 7 i 9 lite ry : H, a  w ypisała  swoje w ła-

&obota, 1 S ie rp n ia  1 9 1 4 .

czylo. W zburzona ludność D ublinu p ow ita ła  
w racające  w ojsko szkockie, przew ażnie p ro te ­
stan tów , g radem  kam ieni. "W ojsko dało strzały , 
potem  rozpędziło tłum  bagnetam i. W ś-ód  zabi­
tych  były dwie kob iety . W ieczorem  tłum  de­
m onstrow ał ponow nie. Ohłęgał, bom bardow ał 
kam ieniam i i strzałam i rew olw erow em i koszary , 
lecz tym  razem  w ojsko m iało nakaz  nie ruszać 
się i n ie reagow ać n a  nic —  dość już byio ofiar. 
W ściekłość dem onstran tów  skrup iła  się n a  je­
dnym  żołnierzu, k tó ry  jecnał tram w ajem ; zra­
niono go ciężko, a  ca ły  wóz tram w ajow y dosło­
w nie roztrzaskano .

Podczas gdy  w  D ublinie z pow odu ty ch  zajść 
panu je  ponure przygnębienie, w p ro testanck im  
U lsterze rebelizanci są pełni nadziei. Tej sam ej 
niedzieli, k ied y  w  Dublinie się m ordow ano, oni 
urządzili sobie w  Belfaście rodz.a; przeglądu  
przem ycanej broni. W ieziono przez ulice w try ­
umfie dw a nowe k a rab in y  m aszynow e, i różne 
a p a ra ty  w ojenne najnow szej konstrukcy i. K api­
tan  Craig, jeden  z -wojskowych organizatorów  
ruchu, w ygłosił do ludności mowę, w k tó re j m ię­
d zy  innem i w skazał na  konflik t w ojenny m iędzy 
A jstro -W ęgram i a  Serbią i ośw iadczył, że w 
tych okolicznościach je s t obowiązkiem  rządu  
angielskiego nie zakłócać spokoju  w Irlan d y i 
przez sam obójcze przedłożenia, naruszające  je­
dność W ielkiej B ry tan ii. Podczas uroczystego 
pochodu u istersk ich  ochotników , w ojska rządo ­
we zachow yw ały się spokojnie, a ochotn icy  ul- 
s terscy , w śród k tó ry ch  je s t w ielu by łych  ofice­
rów  i żołnierzy arm ii, wołali do arm ii: „Jesteśc ie  
braćm i tego sam ego szczepu, wszysej^ chcemy 
zeby A nglia by ła  potężną!**

Na poniedziałkow em  posiedzeniu Izby  niż­
szej, p rzyw ódca nacyonohstów , Rndm ond, zaa­
takow ał gw ałtow nie sek re ta rza  naństw a d la  Ir- 
landy i, Birrela, za  to, że w Dublinie strzelano  do 
ludności, nie odczytaw szy  proklam acyi o rozru­
chach. B irrel rzekł, że naczeln ik  policyi w D u­
blinie działał n a  w łasna rękę, z resztą  już został 
oddalony. Redm ond odparł na  to: „T rzeba  go 
było  powiesić!** L ord  R obert Cecil dorzucił: „A  
obok m ego ministrów!** N astąp iła  w rzaw a, 
w śród k tó re j p ad a ły  obelgi, jak ie  się rzadko  
słyszało w  parlam encie angielskim . Posiedzenie 
przerw ano, a po pauzie znowu zabra ł glos R ed ­
m ond, żądając  śledztw a i k a r, tudzież —  rów no­
upraw nienia m obilizacyjnego dla, Irlandczyków , 
skoro TJlsterczykom wolno odpraw iać p a rad y  
w ojskow e.

N a tem  się p rzerw ała  n a  razie  aw an tu ra  ul- 
s terska . Byłoby rzeczyw iście ciekaw e, g dyby  —  
ja k  to  w ypływ a z przem ow y C raiga —  w ojna 
n a  kon tynencie  w płynęła  tak że  n a  dalsze 
ukszta łtow an ie  się sp raw y u lstersk ie j. "W k a ­
żdym raz.e  k rępu je  ona nieco ro ch y  rządu  an ­
gielskiego.

Odpowiedzialny rM aktor i wydawca.

N I M  & o n o p 8f t? k ! .

m i Q s i  & n e
(Artykuły w tym  dzłale nie pochodzą od  

redakcyi.)
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MYCLO ALKALfCZNt
L E C Z N IC Z t

JEDYNE NA PORĘ LETNIĄ DI A OSOB 
Z TŁUSTĄ CERĄ, SKŁONNĄ DO WĄGk ÓW.

Oo nabycia wszędzie w  csme 60  hal.

Przy grach I zabawacn, składkach 1 zapisach
pamiętajmy

o Tm z M  frKofy Lutai.

sne imię., spieszczone, jakiem  ją  nazyw ał «ią ‘ 
w chw ilach m iłosnych uniesień.

P o tem  pogroziła  m u palcem  i roześm iała 
się:

—  Oj! oj! g łupi jesteś... D opraw dy bardzo 
głupi!

P an i H auksbee posłyszała  te  słow a i poczu­
ła, że pani Bremmil m a n ad  n ią  przew agę

Brem m il z uczuciem  w dzięczności p rzy ją ł 
tańce num er 7 i 9.

N um er 7 p rzetańczyli, a  num er 9 przesie­
dzieli w  zacisznym  buduarku ...

Co mówił uan  Bremmil, ja k  posiąp iia  pani 
Bremmil, to  już nikogo nie obchodzi.

K iedy  o rk iestra  zagrała: „R oastbeef d ‘01d 
Engiand**, państw o Bremmil wyszl na  w eran ­
dę, poczem  Tom pobiegł do garderoby  po o- 
k rycie  d la  żony.

W  drodze za trzym ała  go pani H auksbee.
—  P an  mnie poprow adzi do stołu, n iep raw ­

daż?
Bremmil poczerw ieniał i zm ieszał się:
—  Ach! przepraszam  za zaw ód, ale m u sz ę  

w racać do domu z żoną.
Pobiegł do garderoby , nie czekając  oclpo 

wiedzi pan i H auksbee. Był zresztą p rzekona­
ny, ja k  k ażd y  m ężczyzna na  jego m iejscu, że 
to  ona jedynie, ona tyhro  b y ła  w inna.

Pan i Brem m il opuściła bal, o tu lona w ok ry ­
cie z kap tu rk iem , obszytym  puchem  łabędzim  
tw orzącym  w dzięczne ram y  d la  jej p ięknej 
tw arzy.

Prom ieniała  radością i dum ą i m iała do tego 
praw o.

Pogodzone m ałżeństw o zniknęło w m roku 
nocy.

W ted y  pan i H auksbee, k tó ra  m iała minę r.ie- 
co zw arzoną i w zrok przygaszony, odezw ała 
się do jednego z panów :

—  Może m i pan  w ierzyć: na jg łupsza  kobie­
ta  może k ierow ać rozum nym  m ężczyzną, ile 
k o b ie ta  m usi byc bardzo sp ry fna, żeby pokie­
row ać głupcem .

I poszła n a  ko lacyę.
T łóm aczyła  M ary a Jadw iga  M igowa.

Z drukami Liteiackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R z ą d c a  o ru k a m i L . K . G ó rsk i.


